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Przepisy mniejszościowe uchwalone.
M a d r y t .  (PAT.) Na czwartko- 

wem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
ambasador Adatci odczytał sprawo
zdanie komitetu rady do spraw mniej
szościowych, wyliczając zmiany i no
we zarządzenia, dotyczące _ procedury 
badania petycyj mniejszościowych.

Minister Stresemann w przemówie
niu swojem przyznał, iż proponowane 
zarządzenia przyczynią się do uspoko
jenia umysłów, niemniej jednak 
oświadczył, iż podtrzymuje swoją te
zę* W konkluzji minister Stresemann 
wyraził zgodę na sprawozdanie z tern 
zastrzeżeniem, iż stanowi ono nowy 
2tap. który nie będzie ostatnim.

Następnie zabrał głos minister 
Briand sławiąc dzieło sprawozdaw
ców i wyrażając pogląd, że w intere
sie mniejszości winny być podjęte 
wszelkie środki ostrożności w celu 
uchronienia ich przed szkodliwą agi
tacją. Minister przypomniał, iż w tej 
dziedzinie nic nie może być zmienio
ne bez zgody państw zainteresowa
nych i bez osiągnięcia jednomyślności 
w łonie Rady Ligi Narodów. W dal
szym ciągu swej mowy minister 
Briand przypomniał szczegółowo dzia
łalność Ligi Narodów na rzecz mniej
szości i oświadczył w zakończeniu, iż 
jest przekonany, iż minister Strese
mann nie uczyni niczego, co mogłoby 
narazić Ligę Narodów na niebezpie
czeństwo, i zgodzi sie w imieniu swe
go kraju na sprawozdanie.

Minister Stresemann przemawiając 
ponownie oświadczył, że nikt bardziej 
od niego nie pragnie szanować suwe
renności państw w dziedzinie praw 
mniejszości.

W wyniku dyskusji Rada Ligi Na
rodów przyjęła jednomyślnie sprawo
wanie Adatciego.

W czasie dyskusji minister Zaleski 
Złożył następującą deklarację:

Projekt rezolucji, który nam został 
przedstawiony przez szanownego re
ferenta, zawiera pewne postanowie
nia, które mają być dodane do powzię
tych poprzednio przez radę decyzyj, 
dotyczących procedury rozpatrywa
nia skarg mniejszościowych i pozosta
jących w mocy.

Przyjmuję projekt rezolucji w mo- 
(ej podwójnej roli członka rady i 
przedstawiciela jednego z państw, któ
re podpisały traktat o mniejszościach 
narodowych. Daję temu projektowi

swoją aprobatę z zastrzeżeniem, któ
re miałem już zaszczyt uczynić przed 
radą, a mianowicie, że konkluzje prak
tyczne, dotyczące procedury rady, są 
dziś przedmiotem naszej rezolucji i 
stanowią nierozerwalną całość j, zasa
dami praw traktatowych w dziedzinie 
opieki nad mniejszościami, które wy
łożone są w tym samym raporcie.

M a d r y t .  (PAT.) Jednomyślne 
uchwalenie raportu Adatciego zamyka 
etap prac Ligi Narodów, dotyczących 
organizacyj międzynarodowych do 
obrony praw mniejszości, otwartych 
przez wystąpienie kanadyjskiego i 
niemieckiego członka rady podczas 
marcowej sesji.

Teorja i praktyka tej dziedziny 
ustalone zostały przez powzięcie sze
regu rezolucyj i postanowień, przyję
tych przez radę, począwszy od r. 1921. 
Razem wzięte stanowią one doktrynę 
i procedurę, stosowane przez radę w 
wykonaniu jej uprawnień z_ racji roz
patrywania skarg mniejszości, napły
wających do Genewy. '

Wprowadzone przez obecną uchwa
łę uzupełnienia proceduralne ujęte są 
w 5 punktach (których istotną treść 
podaliśmy już). Dotyczą one głównie 
zwiększenia jawności tych spraw, co 
umożliwia opinji publicznej dokład
niejsze zapoznanie się z położeniem 
mniejszości. Niemieckie żądania zre
widowania interpretacji prawniczej 

traktatów mniejszości oraz  ̂doktryny 
politycznej zostały całkowicie odrzu
cone. Komitet londyński jak również 
obrady komitetu Rady w Madrycie 
potwierdziły tylko postanowienia zo
bowiązań międzynarodowych, po
wziętych w celu zapewnienia wolno
ści języka, wyznania i poczucia naro
dowego obywateli, różniących się w 
tym względzie od większości zamiesz
kującej państwo.

W ten sposób stwierdzono raz je
szcze nienaruszalność zasad suweren
ności państwowej i uniemożliwiono 
zamiar dokonania w tej zasadzie wy
łomu w celach destrukcyjnych oraz 
wtrącania się zewnętrznego w we
wnętrzne sprawy państwa.

Druga kwestja wszczęta w grudniu 
w Lugano przez ministra spraw _ za
granicznych Niemiec przyniosła 
oświadczenie, że prawo zachowania 
odrębności rasowych, języka i kultury 
nie stoi w sprzeczności z obowiązkiem 
lojalności do państwa.

Rawa.

Projekt konwencji o bezrobocie.
G e n e w a .  (PAT.) Na posiedzeniu 

teomisji do spraw bezrobocia Między
narodowej Konferencji Pracy delegat 
rządu polskiego ks. Wóycicki złożył 
projekt rezolucji, w której konferencja 
pracy wzywa radę administracyjną 
Międzynarodowego Biura Pracy do 
^badania spsobu usunięcia trud
ności w stosowaniu konwencji o 
bezrobociu i ujednostajnienia przez 
Międzynarodowe Biuro Pracy różnych 
(Systemów-pośrednictwa pracy. Pro

jekt polski mimo trudności, stawianych 
przez pewne delegacje grup praco
dawców, znalazł poparcie grupy rzą
dowej i robotniczej. Istnieje nadzieja, 
że będzie ona przyjęta przez konfe
rencję.

Rezolucja ta ma duże znaczenie dla 
wychodźców polskich, dąży bowiem 
do ujednostajnienia biur pośrednictwa 
pracy we wszystkich krajach cywili
zowanych.

Gdy na terenie międzynarodowym 
mowa jest o Górnym Śląsku, to z ust 
niemieckich, czy w prasie niemieckiej 
rozlega się stale jeden i ten sam głos: 
oto pilność niemiecka, wysiłek niemie
cki, kapitał niemiecki postawiły te 
prowincje na takiej wyżynie, na jakiej 
znajduje się obecnie i tylko dzięki 
Niemcom rozwinął się przemysł i bo
gactwo na Śląsku. Propaganda nie
miecka starała się też bardzo intensy
wnie o to, by zapoznać świat z kopal
niami, hutami i zakładami przemysło
wymi Śląska.

1 rzeczywiście świat zaczął wie
rzyć, że tylko Niemcom zawdzięcza 
Śląsk swój obecny stan i że Niemcy 
są tym narodem, który wniósł do nie
go wszystkie swe zdobycze kultury.

To są jednak pozory. Niemcy isto
tnie zabrali się przed laty energicznie 
do uprzemysłowienia Śląska. Budo
wali szyby, budowali zakłady prze
mysłowe, masami sprowadzali tu 
swych inżynierów, techników, maj
strów. Wszystko rzucało się na 
Śląsk — by tutaj coś zarobić. Bo 
podłożem wszelkich wysiłków nie
mieckich było, wyciśnięcie ze Śląska 
możliwie jak największych osobistych 
korzyści, a bynajmniej nie dążność do 
podniesienia dobrobytu i kultury tej 
bogatej prowincji.

Stanęły wielkie kominy i warszta
ty  pracy, wkładano w nie masę pie
niędzy, ale tylko tam, gdzie można 
było włożony kapitał wysoko opro.en- 
tować i wywieść zyski w głąb Nie
miec.

I to nazywają Niemcy swoją za
sługą! Dumnie spoglądają na kominy 
i każdemu je pokazują. Tymi komina
mi wywołują podziw. Ale nie poka
zują jednej rzeczy na Śląsku, która do
bitniej mówi sama za siebie, że cale 
ich panowanie na Śląsku obliczone by
ło na wyzysk, zatajają ją — bo ona 
wieczną hańbę stanowi i zaprzeczenie 
wszelkich pojęć o kulturze niemieckiej.

Tą rzeczą jest — R a w a !
Płynie sobie wartko ta rzeczka 

przez okręg przemysłowy. Do niej 
zlewają się wszystkie nieczystości z 
fabryk i miast, które nadzwyczaj szyb
ko się wznosiły w ostatnich pięćdzie
sięciu latach. Czysta niegdyś woda 
jest dzisiaj czemś tak ohydnem, że w 
słowniku ludzkim trudno na to znaleźć 
odpowiednie określenie. Rawa stała 
się zbiornikiem strasznych zarazków, 
źródłem zanieczyszczenia powietrza i 
rozlicznych chorób.

Rozrastał się Górny Śląsk, pęcz
niały kieszenie rozmaitych Niemców. 
Ale nie pomyślano o tern, by usunąć 
te stosunki, które hańbę stanowią. Bo 
pieniądz włożony w regulację i aseni- 
zację Rawy nie przyniósłby dochodu! 
Korzyść odniósłby co najwyżej ro
botnik! A któżby się tern zbytnio 
przejmował?! Wszak właściciele akcji 
siedzieli w Berlinie lub gdzieindziej 
poza Śląskiem i nie byli narażeni na 
szkodliwe skutki zarazków, rozmna
żających się w Rawie. A generalni 
dyrektorzy mieszkali w willach lub

•

pałacach, daleko zbudowanych od ko
ryta śmiercionośnej Rawy. Więc ich 
delikatnego powonienia nie drażnił nie
zbyt miły zapach Rawy!

Aż dopiero teraz — ta osławioną 
„polska gospodarka11 — ten naród, sto
jący znacznie od nich niżej — jak gło
szą światu Niemcy — pod względem 
kultury, zabrał się do usunięcia teł 
strasznej pamiątki, jaką na Śląsku zo
stawili Niemcy. 13 maja 1926 r. roz
poczęły się pierwsze przygotowania, 
a 13 lipca tego roku pierwsza łopata 
wbita została w ziemię, rozpoczynając 
wielkie dzieło regulacji Rawy.

Trzy lata zaledwie minęły. Poko
nać musiano olbrzymie tudności prze- 
dewszystkiem natury finansowej. Al® 
przez te trzy lata dokonano już wiel- 
kiego dzieła. Na przestrzeni 8 kilome
trów wykopano nowe koryto — pro
ste, przystosowane do potrzeb miast, 
przez które przepływa Rawa, a nie 
zygzakowate, jak dotychczas. Koryto 
wyłożono kamieniami, opatrzono wy
sokimi brzegami, uniemożliwiającymi 
wylewy. Brzegi obsiano traw ą i wy
sadzono drzewami. Poza miastem 
urządzono zbiorowniki nieczystości z 
całego miasta, w których następuje 
„destylacja", według najnowszego sy
stemu, poczem woda oczyszczona, nie 
cuchnąca, wolna od zarazków wypły
wa do głównego koryta. _

Kierownictwo regulacji Rawy miało 
nader szczęśliwą myśl, odstępując od 
dawnego planu niemieckiego, który, 
przewidywał przykrycie dotychczaso
wego koryta w obrębie całych Kato
wic. Mianowicie kosztowne przykry
cie rzeki ograniczono tylko do 400 m 
przestrzeni na ul. Moniuszki i placu 
Zamkowym. Natomiast w dalszym 
ciągu zmieniono koryto w prostej linji. 
Przez to oszczędzono poważną sumę 
1 miljona 300 tys. złotych. Przepusz
czając nowe koryto przez pola, leżące 
obecnie odłogiem, zyskano w mieście 
po zasypaniu starego koryta cenne 
place pod budowę domów.

Jednem słowem starano się wyzy
skać wszelkie możliwości, aby usunąo 
tę straszną bolączkę, jaką stanowi Ra
wa. Nie zapomniano także^ o strome 
estetycznej. Wzdłuż brzegów żarnie-* 
rzone jest urządzenie bulwarów, która 
dla najbliższych mieszkańców stano
wić będą prawdziwe dobrodziejstwo* 
Już obsadzono brzegi akacjami, a dy
rektor ogrodów miejskich, p. Salzmann, 
przygotowuje dalsze upiększenie, 
przedewszystkiem dzikiemi różami i 
innymi krzewami, aby nadać bulwa
rom jak najpiękniejsze formy.

Niestety wysiłki dyr. Salzmann* 
napotykają na duże trudności przez 
niezrozumiałe zachowanie się prze
chodniów. Niszczą oni ze swawoli 
młode drzewka, nie zdając sobie spra
wy, jak wielką krzywdę wyrządzają 
przez to swoim bliźnim. Wyhodowa
nie drzew i krzewów połączone jest z 
nakładem wielkiej pracy i kosztów, co 
obywatele oceniać powinni i dbać o 
to, by pracy i pieniędzy, nie marno
wano.



W iele  jes t jeszcze  do zrobienia i 
zn aczn y ch  jeszcze  funduszów  na dal
sze  p ro w ad zen ie  robó t p o trzeba. 
E nerg ja , z jaką p racy  nad regu lacją  
oddają się p rez. dr. K ocur i bu rm istrz  
G rzesik  o raz  inżyn ierow ie  z pp. P o d 
siad łym  i G rabow sk im  na czele, po
zw a la  m ieć nadzieję, że w iekopom ne 
dzieło  doprow adzone zostan ie  rych ło

d ark i“. S p o d ziew ać  się te ż  należy , że 
w ład ze  w o jew ódzkie p osp ieszą  ż w y 
d a tn ą  pom ocą finansow ą i um ożliw ią 
n rzez  to  p ro w ad zen ie  dalszych  robót 
w  jak naszy b szem  tem pie. Nie należy  
bow iem  zapom inać, że k ażd y  rok  opó
źnienia —  to  zarodk i chorób w  ty s ią 
cach now ych  o rgan izm ów  ludzkich.

i i  Przegląd polityczny i i
Niem cy o wynikach konferencji 

m niejszościowej.
„B erlin e r Tagebłatt* donosi w  d e

peszy  z M adry tu , że dyskusja  p ro w a 
dzona na posiedzeniu  kom ite tu  R ady  
była b ard zo  podniecona, chodziło  bo
w iem  p rzec ież  o  p ie rw sze  doniosłe 
'o z s trzy g n ięc ie  kw estji m niejszościow ej. 
W ynikiem  posiedzenia by ło , ja k !o k re 
śla „B erlin e r T ag eb la tt“ , p rzek azan ie  
radzie rap o rtu  londyńskiego  w raz ;, z 
ia łączn ik iem , .w y p raco w an y m  p rżez  
Adatciego i w ra z  z pro tokó łem  posie
dzenia kom ite tu  rady .

„B erliner T ag e b la tt“ podkreśla , że 
decyzja obecna nie p rzesąd za  w  ża- 
dem sposób zasadn icze j s tro n y  p roble- 
n a tu  m niejszościow ego  i p ozostaw ia  
n icjatorom  p raw o  do podniesien ia  te - 
;o  doniosłego  i zasadn iczego  zagad- 
lien ia  w każdej chw ili. v

K oresponden t m ad ry ck i ;,Vo$$i- 
>che Z eitung“ donosi, że ro k o w an ia  w 
Radzie Ligi w  sp raw ie  m niejszościo
wej, to czące  się  poufnie na posiedze- 
liach  kom ite tu  rady , zo s ta ły  zakoń- 
:zone, d o p ro w ad za jąc  po trzy d n io w em  
przerabian iu  i s treszczan iu  rz ecz y  naj
bardziej kon iecznych  do sze regu  po 
p raw ek  w  p ro ced u rze  m niejszościo
wej, k tó re  w  stosunku  do  obecnego 
h anu  m ają pew n e pow ażne, aczko l
wiek nie decydu jące, znaczenie . Ko- 
■espondent o św iadcza, że w ynik i c z te 
rodniow ych ob rad  m adryck ich  m ogły
by b y ć  lepsze, g d y b y  delegacja  nie- 
n ieck a  m iała  polecenie zglószetfia 
wniosku o odroczen ie  całej sp raw y , a 
tie ty lk o  punk tów  zasadn iczych , na 
w rzesień. W  każdym  raz ie  obecne pę- 
iiedzenie sesji kom ite tu  ra d y  p rzy n io 
sło —  zdaniem  k o resp o n d en ta  —  pew - 
le decy d u jące  po stęp y  w  kw estji p ro - 
:ed u ry  m niejszościow ej, k tó re  zaw - 
iz ięczać  n a leży  b ezw aru n k o w o  in te r
wencji m in istra  S tresem an n a .

N iebezpieczny projekt niemiecki.
D ziennik w łosk i „T rib u n a“ ro z w a 

ga k w estję , d laczego N iem com  za leży  
:ak b a rd zo  na ro z s trzasan iu  sp ra w y  
nniejszości n a ro d o w y ch ?  P ism o  w y - 
aża  p rzypuszczen ie , żę sp ra w a  gw a- 
ancji dla m niejszości je s t ze s tro n y  
'łiem iec ty lk q  p re tek s tem  do dem on- 
d racji pew nych  zasad. Nie w idzim y,

p isze „T rib u n a“, w  jaki spsób L iga Nar. 
m ogłaby  w p ro w ad z ić  w  czyn żąd a 
nia niem ieckie, tak  pełne n iebezp iecz
nych konsekw ency j. D ziennik p o d k re 
śla zw ła szcza  znaczen ie  4-go punktu 
żądań  niem ieckich, k tó ry  głosi, iż 
p ań s tw o  tej sam ej narodow ości,, ęo 
odnośna m niejszość w  innem  pańsfw fe, 
m a p raw o  w n ikan ia  w  ścisłe  s to so w a
nie norm  ochronnych  dla ty ch  m niej
szości. B yło  to  n iedopuszczalne m ie
szanie się pod tym  pozorem  do w sz y 
stk ich  sp raw  w e w n ę trzn y ch  obcego 
p ań stw a . K ażdy m usi z au w aży ć  —  
pisze „T rib u n a“ —  że ten  punkt jest 
in te rp re to w an y  czy s to  po niem iecku.

N ow y okres w  polityce niemieckiej.
S p raw o zd an ie  rzeczo zn aw có w , k tó 

rz y  ob radow ali blisko trz y  m iesiące 
nad  sp ra w ą  odszkodow ań  w ojennych, 
zo sta ło  u rzęd o w o  ogłoszone. Nie różni 
się ono w  n iczem  od d o ty ch czaso w y ch  
doniesień. G łów ne postanow ien ie , jak 
już donosiliśm y, op iew a, że N iem cy 
m ają zap łacić  36 m iliardów  m arek , 
p ła tn y ch  w  przecigu  ,58 lat. Je s t to  
za tem  sum a znaczn ie n iższa, aniżeli 
w y n o szą  rz ecz y w is te  szkody  w ojenne, 
obliczone na  132 m iljardy, a ra ty , ja 
kie N iem cy będą  roczn ie p łaciły , w y 
noszą  mniej, aniżeli d o tychczasow e, 
p łacone na m ocy  planu D aw esa.

F ak t zakończen ia  rokow ań  rzeczo 
zn aw có w  jes t n iesłychan ie  doniosły. 
N ak łada on w p raw d zie  na  N iem cy po
w ażn e  c iężary , z drugiej jednak  s tro n y  
daje im tak że  pow ażne  k o rzy śc i tak  
w  dziedzinie politycznej, jak  i gospo
darczej.

N astęp stw em  bedzie  p rzed ew sz y s t-  
k iem  opróżnienie N adrenji i sk a so w a
nie w szelk ie j kontro li finansow ej nad 
Niem cam i, p rzez  co o d zy sk a ią  oni sa 
m odzielność g o sp o d arczą  i finansow ą.

Jak ie  znaczenie polityczne m a 
opróżnienie N adrenji. n ie trz e b a  p rz y 
pom inać. P o z b y w sz y  się tego  niem i
łego skutku  w ojny , jakiem  b y ła  oku
pacja. będ ą  m ogły  p rzy s tąp ić  do w y 
k o n y w an ia  drugiego sw ego  zadania, 
to  jest do zm iany  postanow ień  te ry 
to ria lnych  tra k ta tu  w ersa lsk iego .

P o d  w zględem  gospodarczym  p rz y 
nosi N iem com  orzeczen ie  rz ecz o zn aw 
ców  nadzie ję , że  nie b ęd a  one m usia ły

p łacić  w szy stk ieg o , co obecnie p o s ta 
now iono. M ianow icie rzeczo zn aw cy  
postanow ili, że o ile Am eryka- z rz e k 
nie się części sw y ch  p re ten sy j do F ra n 
cji i innych p ań stw , w ó w czas  dw ie 
trzec ie  zysku  s tąd  p łynącego  idzie na 
k o rzy ść  Niem iec. O prócz teg o  za 
m ieszczono zgodę na to, że w  razie  
p ogorszen ia  się sy tuacji N iem iec, m o
żna będzie z rew id o w ać  obecne p o sta 
now ienia.

T ak  w ięc rok  1929 kończy  dziesię
cioletni o k res pow ojennej polityki N ie
m iec, a zaczy n a  n o w y  okres.

Przyjaźń litew sko-niem iecka.
W  K ow nie b aw iła  n iedaw no  w y 

cieczka n iem iecka z K rólew ca. W  
zw iązku  z w y c ieczk ą  dziennik „Lje- 
tu v o s Ż injos“ m anifestu je na rzecz  
p rzy jaźn i n iem iecko-litew skie j, zazn a 
czając,- iż L itw in i m ają pew n o ść  tej 
p rzy jaźn i i nie obaw ia ją  się żadnego  
„D rang  nach O sten .“ Zdaniem  „Lje- 
tu v o s Żinios“ w arunk i realnej polityki 
zm uszają L itw inów  do szukan ia p rz y 
jaźni w śró d  N iem ców , bow iem  w spól
nym  w rogiem  są . . .  P o lacy .

C iekaw e, jak też  L itw ini w y jd ą  na 
tak  nam iętnie, m an ifestow anej p rz y 
jaźn i?

Nadzieje Rosji.
R zad rosy jsk i w iele  uw ag i p o św ię

ca kw estji ponow nego  n aw iązan ia  
sto su n k ó w  d y p lom atycznych  z rządem  
M acdonalda. Jak  się zdaje, rz ąd  so
w iecki nie poczyni żadnych  k roków , 
oczekując na in ic ja ty w ę p rem je ra  rz ą 
du angielskiego. M im o to rząd  so
w ieck i zam ierza  w y k o rz y s ta ć  o św iad 
czenie w  tej sp raw ie , poczynione 
p rzez  M acdonalda. W  M oskw ie w y 
m ieniają już n aw e t n azw isk a  ew en 
tua ln y ch  p rzed staw ic ie li rząd u  so 
w ieck iego  w  L ondynie. M. in. w y 
m ieniane jest n azw isko  szefa G. P . U. 
M ienżyńskiego.

O stateczne w yniki w yborów  angiel- 
gielskich.

W ed łu g  doniesienia dzienników  an 
gielskich, o sta teczn e  w ynik i w y b o ró w  
do  parlam en tu  angielskiego są  n a s tę 
pu jące ;

P a r t ja  p ra cy  zdoby ła  288 m an d a
tów  —  k o n se rw a ty śc i 258 —  libera ło 
w ie  58 —  niezależni 9. N iem a jeszcze 
w yn iku  z jednego okręgu , gdzie g łoso
w an ie  zo sta ło  od łożone z pow odu 
śm ierci k an d y d a ta , w y su n ię teg o  p rzez  
p a rtię  p racy . W y b o ry  te  odbędą się 
12 lipca.

W alka o drogi w  Anglii.
S zczególn ie  w ażn ą  m isję w gab i

necie M acdonalda pow ierzono  m ini
s tro w i p racy  T hom asow i, k tó ry  będzie 
k ierow nik iem  t. zw . „gospodarczego  
sztabu  generalnego ."  W  sk ład  tej 
kom isji, pośw ięconej sp raw o m  gospo
darczym , w e jd ą  m in istrow ie  handlu, fi
nansów , zd row ia , o raz  m in is te r p ra 
cy T hom as, jak o  p rzew o d n iczący . P o 
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—  P rzy w io z łem  ciężko rannego  cz łow ieka.
—  Niem a m iejsca. W szy stk ie  łóżka zaję te .
—  Ależ m usicie go p rzy jąć! C óż ja z nim 

zrob ię?
—  A m nie co do te g o ?  D o k to r pow iedzia ł, że 

nie w olno  nikogo p rzy jm o w ać  i to  jes t d la m nie 
św ięte . M oże w  R ybniku b ęd ą  w olne m iejsca.

—  P rz e c ie ż  ducha w yzion ie , jak  go zacznę w o- 
?ić po  szp italach  po trz y  mile.

S zp italn ik  w z ru sz y ł ram ionam i i z a trzasn ą ł 
z hałasem  b ram ę.

— Jak że  będzie . M a rta ?  Nie m ów iłem , żeby  
zo staw ić  na  gościńcu?

—  M yśla łby  kto. że jes teś  bez serca . W e ź 
m iem y go z sobą. C h y b a nie um rze po drodze. 
Jak  długo jeszcze  pojedziem y

—  P ra w ie  d w ie  godziny.
—  Ano, w  imię boskie ruszajm y. Ż eby ty lko  

lak najp rędzej b y ć  w  dom u!
Już b y ła  c z w a rta  godzina nad  ranem , gdy  s ta 

nęli w re szc ie  w  O chojcu. Józef zbudził p a ro b k a  
i k az a ł m u się zajać koniem , a sam  Doszedł do d o -

koju, w  k tó ry m  sp a ły  córki, d w udz iesto le tn ia  B ro n 
k a  i s ied em n asto le tn ia  T ekla.

—  W staw ać , d z iew czę ta ! —  k rzy k n ą ł. —  O g a r
nijcie się tro ch ę  i zróbcie p o rząd ek  w  pokoiku na 
górze. O bleczcie św ieżą  pościel, ty lk o  prędko , bo 
m usim y tam  w n ieść  rannego  cz łow ieka.

—  Kto to  tak i, ta tu s iu ?  —  p y ta ła  rozbudzona 
B ronka.

—  Jak iś  obcy  pan. P o strze lili go w  piersi i 
g łow ę. No, ruszajc ie  się, bo jeszcze  zam rze  na 
w ózku.

W n et um ieszczono rannego  na łóżku. Józef 
p rzem y ł mu ra n y  b en zy n ą  i p o zak ład a ł p raw d ziw e  
bandaże, k tó ry ch , jako  b y ły  san ita riu sz , p o czu w a
jący  się do obow iązków  w iejsk iego  ch iru rga , m iał 
zap as  w  dom u. >

N arto w sk i jęcza ł zcicha, nie odzysku jąc  p rz y 
tom ności.

— G dyby  nie p rzy szed ł do siebie do południa, 
trzeb a  będz ie  sp ro w ad zić  z R ybn ika dok to ra , albo 
zaw ieźć  go tam  b ry czk ą . Ale m yślę, że popraw i 
się mu w n e t. —  M ów ił Józef do żony.

D ziew częta  spog lądały  c iekaw ie  na n iespodzie
w anego  gościa. T ek la  zaop in jow ała  w n e t, że s ta ry  
i n ieładny, ale s io s tra  nie pozw oliła  jej na dalsze 
k ry ty k o w an ie  gościa.

—  Biedak led w o że żyje, a ty  doszukujesz się  
piękności tak, jak by ona była w szystkien i.

—  O ho! czy żb y  m oja s io s trzy czk a  już zagię ła  
parol na tego  p an a ?

B ro n k a  zacze rw ien iła  się z oburzenia, ale zm il
czała. S p o jrza ła  ty lk o  na T ek le  z w y rz u tem  a  d o -

n iew aż  T hom as jest p rz y w ó d cą  zw iąz
ku ko le jarzy , p rzy p u szcza ją  tu  ogólnie, 
iż b u d o w a now ych  dróg b itych  dla sa 
m ochodów  będzie ro z s trzy g n ię ta  na 
k o rzy ść  kolei. P a r t ja  p ra cy  bow iem  
prze ję ła  w  całości p rog ram  p artji kon
se rw a ty w n e j w  sp raw ie  ro zbudow y  

sieci kolei że laznych , w b re w  za lece
niom L loyda G eo rg e‘a, p ropagującego 
rozbudow ę kom unikacji autom obilow ej. 
Z ty ch  w zg lędów  szczególnie n iem iły  
dla libera łów  jest fak t pow ierzen ia  
T hom asow i teg o  stan o w isk a , k tó re  
z re sz tą  zam ierza ł objąć L loyd  G eorge.

P rzeciw ko przyjazdow i Trockiego  
do Anglji.

D onosiliśm y już, że T rock i w y sta ł 
do M acdonalda depeszę z p ro śb ą  o 
pozw olenie na  poby t w  Anglji. W ia 
dom ość ta  w y w o ła ła  w  L ondynie du
że poruszenie. S fe ry  k o n se rw a ty w n e  
są  zgodne w  opinji, iż nie na leży  do 
pu szczać  do p rzy jazdu  do kra ju  osób, 
m ogących  w p ły w a ć  na rew o lto w an ie  
m as, w zględnie sianie niepokoju w  
p ań stw ie . P ew n a  opozycja p rz e c iw 
ko dopuszczeniu  T rock iego  do Anglji 
u jaw n ia  się najw idoczniej tak że  w  k o 
łach  obecnie rząd zący ch . M otyw em  
tej opozycji są obaw y, czy  dopuszcze
nie T rock iego  do Anglji nie w p łyn ie  
ujem nie na  ułożenie się s to sunków  m ię
dzy  Anglją a R osją na n ow ych  za sa 
dach.

Zatarg małej koalicji z W ęgrami.
W iadom o, że W ę g rzy  stale  w y su 

w a ją  żądan ie  zm iany  tra k ta tu  pokojo
w eg o  i oddania im zab ran y ch  p ro - 
w incyj. Z żądan iem  tern w ystępu ją  
co raz  śm ielej. N iedaw no p rezes  m i
n istró w , hr. B eth len  w yg łosił p rz y  po
św ięcen iu  pom nika n ieznanego  żo łn ie
rz a  m ow ę, w  k tó re j określił cel sw ej 
polityki jako dążenie do zjednoczenia 
W ęg ie r i w sk rz e sze n ia  ich do now ego 
ży c ia  o d aw n y m  blasku . Z aznaczyć 
należy , że podczas te j u ro czy sto śc i 
byli obecni dyplom aci obcych  państw .

Z pow odu tej m o w y  p o w sta ło  w śró d  
m ałej koalicji silne w zburzen ie . R ząd 
rum uński polecił sw em u  posłoivi w 
B udapeszcie  zażąd ać  w yjaśn ień . P o 
dobne po lecen ia  dali sw y m  p rz ed s ta  
w icielom  rząd  C zechosłow acji i Jugo- 
słow acji.

C zy dyktator hiszpański ustąpi?
P ra s a  tu te jsza  w  zw iązk u  z u k o ń ' 

czeniem  p rac  kom isji konsty tucy jnej, 
k tó ra  jak  w iadom o, zo s ta ła  w y b ra n a  
p rzez  P rim o  de R iverę, notuje pogło
skę o m ożliw ości daleko  idących  zmian 
personalnych  w  łonie rządu  h iszpań
skiego. Podobno  P rim o  de R ivera 
m a ustąp ić, a  jego m iejsce za jąć ma 
am b asad o r h iszpański, Q uinones de 
Leone. Do tej p o ry  b ra k  p o tw ierd ze
nia tej w iadom ości ze s tro n y  czynn i
ków  m iarodajnych .__________________

ROZPOW SZECHNIAJCIE  
»  NASZA GAZETE! ^

tem  po sz ła  do ojca z zapy tan iem , jak  należy  pielę
gnow ać chorego.

—  Z m ierzysz  go rączkę  i zap iszesz. M ożesz 
mu robić zim ne o k ład y  na g łow ę. G dyby  się p rz e 
budził, d asz  mu pić w odę z odrobiną w ina. Z resz tą  
za w sze  będę pod ręką.

O koło  południa N artow sk i otw oł-zył oczy , lecz 
w y ra z  ich b y ł m ętny  i B ronce , k tó ra  siedzia ła  p rzy  
nim, zd aw ało  się, że są  n iep rzy tom ne. C h o ry  z a 
jęcza ł cicho, w ięc  podniosła się i p rzy ło ży ła  m u do 
ust filiżankę z w odą. W y p ił kilka kropel i z a ra z  
zam k n ą ł oczy, zapadając  w  niespokojny  sen.

D opiero  nad  w ieczo rem  zbudził się i s łabym  
głosem  rz ek ł:

—  P ić !
B ronka  znow u podsunęła m u w odę, lecz  ojciec, 

k tó ry  w szed ł w  tej chw ili do  pokoju, pow iedz ia ł:
— Daj mu m leka.
N artow sk i pił chciw ie m leko. W  oczach  m iał 

już jaśn ie jsze  b łysk i, choć źren ice  b ły szcz a ły  m u od 
gorączki.

—  M a 38 stopni — szepnęła  B ronka.
—  T o  i chw ała  Bogu, że opad ła  —  odszepnął 

Józef, a potem  dodał: —K aw ał n o cy  ja p rz y  nim 
posiedzę a po północy  zbudzę m atkę. W y sta rczy , 
jak ty  będziesz  p rz y  nim  p rzez  dzień.

A n aza ju trz  p a trz y ł N arto w sk i już zupełnie 
p rzy tom nem i oczym a po pokoju. B y ł b a rd zo  o s ła 
biony  i p raw ie  nie m ógł m ów ić, tia co z re sz tą  go
spodarz  nie chcia ł żad n ą  m iarą  pozw olić.

(C iąg dalszy nastąpi).
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WIHDONOSCI ZE SLHSHH
Bardzo szKoda, ze Pani nie spróbowała 

jeszcze kawę ziarnistą mieszać z
Kathreinera Kawa Słodową Kneippa.

Dlaczego Pani chce kupować tak zwane 
mieszanki, już gotowe?! Każda gospodyni 
przecież sobie sama o w iele lepiej je może 
sporządzić, trzeba jednak koniecznie do 
nich zużyć tylko

Kathreinera Kawą Słodowa Kneippa.

Śśw. Wita, Modesta 
i Krescencji, męczennik., 

t  363.
Św. Sióstr Libji i Leonji 
z 12-letnią Eutropją, 

męczenniczek.

SŁOW.: WIT ŚW.

Niechaj się nie trw oży serce wasze, 
we mnie wierzcie — trwajcie w miło
ści mojej — ufajcie, jam zwyciężył 
świat. (Jan XIV. 1, XV, 9, XVI. 33).

Żyję już nie ja, ale żyje we mnie 
Chrystus. On ma róść, a ja się umniej
szać. (Gal. III. 20, Jan III. 30).

Z d a n i e :  Bóg zawsze jest gotów 
wspierać walecznych i ufających łasce 
Jego, bo On nastręcza nam walkę, 
abyśmy zwyciężyli.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 3.34, zachodzi 
o godz. 19.54. — Księżyc wschodzi o 
godz. 12.54, zachodzi o godz. 0.40.

Długość dnia: 16 godzin 20 min. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ponuro,
dżdżysto. — J u t r o :  krótkotrwający 
deszcz.

Kalendarzyk dla czytelników.
15 czerwca.

Listowi i urzędy pocztowe już te
raz przyjmują przedpłatę na „Katoli
ka Polskiego", „Katolika Śląskiego". 
„Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 
na trzeci kw artał lub miesiąc lipiec. 
Należy przygotować pieniądze, po któ
re zgłosi się listowy w  najbliższych 
dniach. Listowi przyjmują przedpłatę 
do 25 czerwca.

25 czerwca.
Po 25 czerwca przyjmują przed

płatę na gazety już tylko urzędy pocz
towe. Kto nie zamówił gazety u li
stowego, musi udać się na najbliższą 
pocztę i tam zapłacić abonament. Nie 
trzeba zwlekać do ostatnich dni mie
siąca, ponieważ może się łatwo zda
rzyć, że poczta nie dostarczy pierw 
szych numerów w  miesiącu lipcu.

1 lipca.
Czytelnicy, którzy pobierają gaze

tę naszą od agentów, winni zamawiać 
gazetę i płacić abonament. Należy 
przygotować pieniądze, po które zgło
si się agent z kwitem.

Poczty także jeszcze przyjmują 
przedpłatę, lecz pobierają osobną do
płatę za dostarczenie numerów wy- 
szlych po 1 lipca.

5 lipca.
Agenci kończą zbieranie abonamen

tu i obliczają się z administracją. Nie 
można dłużej zwlekać z zapłaceniem 
gazety. Do 5 lipca w szyscy abonen
ci winni uregulować przedpłatę.

*

Przez cały czas t. j. od 15 czerwca 
do 5 lipca nadto trzeba zjednywać no
wych abonentów dla gazety naszej. 
Upraszamy wszystkich dotychczaso
wych czytelników, by nietylko sami 
zamówili gazetę dla siebie, lecz także 
drugich do czytania i ąbonowania za
chęcali. W  każdym domu polskim i 
katolickim powinna być jedna z gazpt 
naszych: „Katolik Polski", „Katolik
Śląski", „Górnoślązak" lub „Goniec 
Śląski".

•  •

— Przypominamy, że bezpłatnej po
rady prawnej czytelnikom naszym w 
sprawach gruntowych, spadkowych, 
podatkowych, inwalidzkich i innych 
udzielamy:

W  K a t o w i c a c h  w redakcji „Ka
tolika Polskiego", ulica św. Stanisła
wa 4 (pierwsze piętro) w poniedziałki 
i czw artki (dni targowe) przed połu
dniem.

W P s z c z y n i e  u restauratora 
eaiw^Zawiszy. JDrzy ulicy Gotsmanna 4

(pierwsze piętro) we wtorki (dni ta r
gowe) przed południem.

W  R a d z i o n k o w i e  w domo
stwie pana Jakóba Cichowskiego przy 
targowisku w  środy (dni targowe) 
przed południem.

W  R y b n i k u  w soboty (dni ta r
gowe) w restauracji p. W ieczorka przy 
ulicy Raciborskiej przed południem.

Za porady i pisanie wniosków pła
cić nie trzeba. Warunkiem atoli jest, 
że przychodzący po poradę są czytel
nikami gazety naszej i w>każą się naj
nowszym kwitem abonamentowym, 
podpisanym przez agenta lub urzędni
ka pocztowego.

Udzielamy także porad piśmien
nych. W  tym wypadku należy nade
słać znaczek pocztowy (25 groszy) na 
odpowiedź.

Województwo śląskie.
* Zmiany wśród duchowieństwa.

Ks. prob. Budny Teofil z Lipowca zo
stał mianowany administratorem pa
rafii Wielkie Górki na Śląsku Cie
szyńskim. Ks. kapelan biskupi, Józef 
Christoph przeznaczony został do po
mocy w Dębie. Ks. w ikary Emil Śliw
ka z Rudy mianowany został do po
mocy w  Górnych Łaziskach.

* Kurs Misyjny dla duchowieństwa.
W  dn. 13 bm. bm. w  Katowicach w 
Domu Związkowym przy kościele 
Najśw. Panny Marji odbył się kurs 
misyjny, na który złożyło się przemó
wienie JE. Ks. Biskupa Lisieckiego, 
oraz referaty: „Nauka misyjna i dusz
pasterstwo", „Idea misyjna w  świetle 
w iary", oraz „Propaganda misyjna". 
Prócz tego był w yśw ietlany film mi
syjny.

* Śląska pielgrzymka do Rzymu.
Jak wiadomo, generalny sekretarjat 
Ligi Katolickiej w  Katowicach orga
nizuje pielgrzymkę śląską do Ryzmu z 
okazji 50-lecia kapłaństwa Ojca św. 
Piusa XI, którą to myśl nasze pismo 
pierwsze poruszyło. Pielgrzymka w y
ruszy z początkiem października_ pod 
przewodnictwem Najprzew. ks. bisku
pa dr. Lisieckiego. Pielgrzymi zwie
dzą oprócz Rzymu także Wenecję, 
Florencję, Assyż i Padwę.

Pierw sza to pielgrzymka od utwo
rzenia diecezji śląskiej. W  pielgrzym
ce tej winni wziąć udział przedstaw i
ciele wszystkich stanów: górnicy, rol
nicy, urzędnicy, nauczyciele i księża. 
Zgłaszajcie się jak najliczniej do sze
regów pielgrzymów śląskich.

Koszta, uwzględniając różne udo
godnienia, są bardzo przystępne; w y
noszą dla III. klasy 645 zł., dla II. kla
sy 1070 złotych. W prawdzie panuje 
brak pieniędzy. Ale nie potrzeba na
tychmiast całej sumy zapłacić!. Mo
żna ją w ratach aż do sierpnia uiścić. 
Ostatnią ratę naw et do września czas 
wpłacić.

Przez oszczędność z pewnością 
zdobędziecie potrzebną sumę. O re
sztę postara się generalny sekretarjat 
Ligi Katolickiej w  Katowicach.

Dowiadujemy się, że w pielgrzym
ce wezmą udział liczni księża i nau
czyciele. Napływało już wiele zgło
szeń, lecz liczba ich dotychczas nie 
osiągnęła 300 osób, a zatem pociąg 
specjalny nie jest jeszcze zapewniony. 
Między innymi zgłosili udział w piel
grzymce szambelani Jego Świątobli
wości Ojca św. były prezes sądu ape
lacyjnego w Katowicach p. dr. Stark 
i lekarz dr. Hlond (brat ks. Prymasa), 
generalny dyrektor P- Bolesław Bal
cer, wielu księży, nauczycieli i urzę
dników. Nie brak także rzemieślni
ków, rolników i górników.

W. pielgrzymce nie powinno bra
knąć nikogo, jeżeli na wyjazd pozwa
lają czas i środki. Zgłaszać można się 
do 15 lipca b. r. w generalnym sekre
tariacie Ligi Katolickiej w  Katowicach.

ulica M arszałka Piłsudskiego 58 (te
lefon 1330) albo też u miejscowego 
proboszcza.

Ludu śląski! Korzystaj ze sposob
ności i w eź w  pielgrzymce jak naj
liczniejszy udział!

* Wycieczka Polaków z Ameryki.
Bawiąca na Śląsku wycieczka Zwią
zku Narodowego Polaków z Ameryki 
zwiedziła we czw artek targowicę w 
Mysłowicach, w itana przez burmistrza 
Karczewskiego, poczem uczestnicy 
oglądali fabrykę mebli Robaka. Na
stępnie udała się wycieczka na zwie
dzenie kopalni „M ysłowice", należącej 
do katowickiej spółki akcyjnej. Zwie
dzono też hutę Falvy a po południu 
przyjął wycieczkę ks. biskup dr. Li
siecki. O godz. 22 odjechali goście do 
Torunia.

* Uchwała Rady Wojewódzkiej. Na
czwartkowem posiedzeniu Rada W o
jewódzka ustaliła taksę utrzymania 
wychowanków w  Śląskim Zakładzie 
głucho-niemych w  Rybniku na 85 zł. 
miesięcznie. Następnie zatwierdziła 
program robót regulacyjnych rzek i 
potoków na rok 1929/30 i w  związku 
z tern dokonała rozdziału kredytów  w  
ogólnej sumie 1.600.000 zł. Z kolei Ra
da rozdzieliła pożyczki na trw ałe in
westycje ze Śląskiego Funduszu Dro
gowego w  wysokości 1.500.000 zł., 
przyznała subwencje na utrzymanie 
dróg t. zw. bezpańskich w  ogólnej su
mie 95.000 zł., oraz uchwaliła w ypła
cić samorządom powiatowym kwotę 
660.000 zł. na przeprowadzenie grun
townych i częściowych napraw dróg, 
projektowanych do przejęcia przez 
W ojewództwo Śląskie. Pozatem zała
twiono szereg spraw  komunalnych i 
osobowych.

** Zarobki zdunów. W  dniu 12 bm. 
odbyło się posiedzenie Komisji Poje- 
dnawczo-Arbitrażowej w  sprawie pod
wyżki zarobków dla kaflarzy i zdu
nów. Komisja w ydała orzeczenie, w 
myśl którego robotnicy akordowi 
otrzymali 6% podwyżki zarobków, zaś 
robotnicy, pracujący na dniówkę, któ
rych jest stosunkowo znikoma ilość, 
12 procent.

* Podróż kontrolna. W e środę w o
jewoda dr. Grażyński w  tow arzy
stwie członków Rady Wojewódzkiej 
wyjechał na Śląsk Cieszyński w  celu 
zwiedzenia stanu robót. Najpierw 
zwiedzono roboty ziemne pod Goczał
kowicami, następnie zaś prace około 
nadbudowy w arsztatów  szkoły prze
mysłowej w Bielsku. P rzy  tej okazji 
p. wojewoda dokonał wizytacji pań
stwowego gimnazjum w Bielsku. 
Z kolei zwiedzono roboty drogowo- 
kolejowe na odcinku Ustroń—Wisła, 
stan budowy zamku, przeznaczonego

dla Prezydenta Rzplitej w  Wiśle, da
lej budowę sanatorium w Istebnej, 
wreszcie Śląski Krajowy Zakład W y
chowawczy w  Cieszynie.

Z Katowickiego.
Katowice. ( O b w i e s z c z e n i e ) .

Urzędowo stwierdzono, że na terenie 
grfliny Kochlowice, powiat katowicki, 
biegał w ściekły pies. Celem zapobie
żenia rozszerzenia się tej zakaźnej cho
roby zarządzono kontumację psów i 
kotów w  mieście Katowicach oraz we 
wszystkich miejscowościach powiatu 
katowickiego. Zarządzenie o zwal
czaniu wścieklizny obowiązuje aż do 
odwołania.

— ( C h w i l o w e  z a m k n i ę c i e  
s z o s y ) .  Dyrekcja Policji w  Katowi
cach podaje do wiadomości, że w  dniu 
16 czerw ca 1929 r. w  czasie odbyw a
jącego się raidu samochodowego od 
godz. 14—20 czasowo zamknięta zo
stanie szosa Giszowiec—Murcki tak 
dla ruchu kołowego jak i pieszego. 
Droga objazdowa na Giszowiec—Mur
cki prowadzi przez ul. Mikołowską.

— ( R o z p r a w a  s ą d o w a  z p o 
w o d u  ś m i e r t e l n e g o  w y p a d -  
k u). Sąd okręgowy karny w Katowi
cach rozpatryw ał w  tych dniach spra
wę tragicznej śmierci Bernarda Rzep
ki, górnika kopalni w Łaziskach Gór
nych. W  minionym roku Rzepka, nie 
mając należytego oświetlenia,  ̂wpadł 
do otworu kopalnianego 18 metrów głę
bokiego i poniósł śmierć na miejscu. 
Jak w swoim czasie donosiliśmy, sąd 
w Mikołowie skazał Kabusa, Świerczo- 
ka i kierownika ruchu Rudolfa Auli- 
cha każdego na 6 mies. więzienia za za
niedbanie obowiązków. Sąd w Katowi
cach jako druga instancja skazał 
Świerczoka na 3, Kabusa na 2, Aulicha 
na 1 tniesiąc więzienia. Ponieważ w y
padek zdarzył się w czerwcu 1927 ro
ku, przeto zasądzonym karę darow a
no na podstawie amnestjk

Siemianowice w  Katowickiem. (K u 
p r z e s t r o d z e ) .  Wielu robotników 
kopalnianych porzuca nagle pracę bez 
poprzedniego wypowiedzenia. Z tego 
powodu zarządy kopalń ustaliły, że 
kto zażąda papierów bez poprzednie
go wypowiedzenia pracy, będzie ka
rany potrąceniem zarobku od 3 do 6 
szycht.

NoAva Wieś w Katowickiem. (W y- 
b u c h  „ g a z u  n a  k o p a l n i ) .  Na ko
palni Lytandra w  pobliżu Czarnego 
Lasu, nastąpił wybuch gazów podziem
nych. Szkodliwe gazy zapewne w sku
tek zawalenia się pokładu mieszały się 
ze świeżem powietrzem, przeto gazy 
wybuchały z wielkim hukiem. W' tyra 
odcinku pracuje 60 robotników. Dwu
dziestu robotników, którzy pracował*
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w  pobliżu eksplodujących gazów, utra
ciło przytom ność w skutek  zaczadze
nia. Oddział san itarny  rozpoczął na
tychm iast akcję ratow niczą. Ślady za
trucia u niektórych górników  były  
bardzo w idoczne, w ięc odstaw iono ich 
do lecznicy brackiej w  Bielszowicach. 
W iększa część zaczadzonych robotni
ków  w róci do p racy  w  ciągu najbliż
szych dni. Ruch na kopalni nie zo
stał p rzerw any.

I  Król. Huty.
Król. Huta. ( W y c i e c z k a  m ł o 

d z i e ż y ) .  S tow arzyszenie M łodzieży 
Polskiej okręgu król.-huckiego urządzą 
w  niedzielę, dnia 16 czerw ca w y 
cieczkę do Panew nika—Zadola. połą
czoną z konkursam i. Celem w ycieczki 
jest w ykazanie spraw ności poszcze
gólnych S tow arzyszeń  oraz ich pracy  
w roku minionym. P rogram  konkur
sow y zaw iera : 1. obozowanie. 2. mu
zyka i śpiew, 3. gim nastyka. 4. uroz
maicenia: tańce ludowe, sceny itp. — 
Po godz. 9 słuchanie m szy św. przy  
grocie. Zaw ody odbędą się o godz. 12. 
W ieczorem  o godz. 7.30 zwijanie- 
obozu.

— ( B u d o w a  n o w e  go g m a 
chu) .  W iadomo, że już w  minionym 
roku m iasto Król. Huta miało o trzy 
mać now y gmach urzędu skarbow ego. 
W tym  celu zarząd m iasta dał darm o 
plac budowlany. P race  budowlane 
około nowego gmachu będa rozpoczę
te w  najbliższych dniach. W  nowym  
budynku będa urządzone także mie
szkania dla rodzin urzędników  skar
bowych.

Z  Świotocłilowickiego.
Szarlociniec w  Św iętochłowickiem . 

( S ę d z i w y  w i e k ) .  N ajstarszą oby
w atelką w  Szarlocińcu jest w dow a 
Julja Pytlikow a. k tó ra  ukończyła w  
tych dniach 81 rok życia. S taruszka 
lest gorliw ą Polką i dobrą katoliczką; 
codziennie, mimo podeszłego wieku, 
chodzi do kościoła. D oczekała się 24 
wnuków i 10 praw nuków . Od 40 lat 
lest czytelniczką „Katolika**, k tórego 
bardzo pilnie czyta. Dzieci życzą sw o
jej sędziw ej m atce jeszcze długich lat 
tycia w  zdrow iu i szczęściu. (R edak
cja „Katolika** p rzy łącza  się do po
w yższych życzeń.)

Ruda w  Św iętochłow ickiem . (Ś p. 
k s . p r o b o s z c z  N o s s o l ) .  W  śro
dę. dnia 12 czerw ca o godzinie 4Vś 
po południu zm arł nagle na udar serca 
proboszcz tutejszej parafji św . Józefa, 
śp. ks. F ranciszek Nossol. Niebo
szczyk, k tó ry  był 7 lat proboszczem  
tejże parafji doczekał się zaledw ie 87 
lat życia. Śp. ks. proboszcz Nossol 
odznaczał sie w zorow ą działalnością 
duszpasterską, w ielką pokora i skrom 
nością, przez co zyskał sobie miłość i 
szacunek nietylko parafjan, lecz także 
wszystkich, k tó rzy  go znali. Niech 
odpoczyw a w  pokoju w iecznym . —

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono w  dniu 13 

czerw ca: za 100 złotych 47 m arek nie
mieckich, za 100 m arek niemieckich 

212.75 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 13 
czerw ca: za 100 franków francuskich 
34.78 zł, za 100 franków  szw ajcarskich 
171.10 zł, za 100 koron czeskich 26.32 
złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 12 czerw ca 1929 r.

Żyto 26.40—26.90, pszenica 42.50 
do 44.50, jęczmień na przem iał 27.50 
do 29.50, owies 26.00—27.00, osucie ży
tnie 20.00—21.00, osucie pszeniczne 
22.00—23.00, m ąka żytnia 40.00, m ąka 
pszeniczna 64.00—68.00. R eszta noto
wań bez zmian. Tendencja spokojna.

Eksportacja zw łok do kościoła odbę
dzie się w  piątek o godz. 6 w ieczorem , 
pogrzeb w sobotę o godz. 10 rano.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów. ( S a l a  f a b r y c z n a ) .  

Zakład m etalurgiczny w  M ikołowie 
ma zam iar postaw ić salę fabryczną 
p rzy  ulicy Gliwickiej. P ro jek t budo
w y  w y ło jono  do przeglądu in teresen
tów  w  biurze policyjnym.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (T r  a g e d j a ż y c i a ) .  O 

tej sam ej godzinie, gdy jej m ałżonek 
znajdow ał się w  klinice, by  poddać się 
operacji ócz, zm arła nagle 64-letnia 
m ężatka Cichutkow a, m ieszkająca 
p rzy  ulicy Hallera. L ekarz  stw ierdził 
udar mózgu.

~  (T o  n i e  j e s t  c z y s t e  z ł o 
to ). P rzed  kilku tygodniam i donosi
liśmy, że do pew nego m ieszkania przy  
u licy . Sobieskiego w  Rybniku w szedł 
złodziej przez o tw arte  okno. Z mie
szkania skradziono skrzynkę z p rzy 
rządam i do czyszczenia paznokci, są
dząc, że w  skrzynce jest złoto i klej
noty. Jako spraw cę w yśledzono nie
zam ężną G ertrudę Reingold. W  tych 
dniach dziew czyna Reingold staw ała  
przed sądem , k tó ry  ją skazał na 1 mie
siąc więzienia.

Wielepole w  Rybnickiem . ( P o 
g r z e b  o f i a r  t r a g e d j i ) .  W  ponie
działek 10 b. m. odbył się w  Rybniku 
pogrzeb ofiar okropnej tragedji, W in
centego Bobra i Adeli M ichalskiej z 
W ielepola. Na cm entarzu zgrom adzi
ło się około 3 tysiące osób. Zm arłych 
tragiczną śm iercią pochowano na 
miejscu niepośw ięconem  bez kościel
nych ceremonji, k tóre samobójcom  nie 
przysługują. S traszny  ten w ypadek 
niech będzie p rzestrogą  dla w szy st
kich.

Przegędza w  Rybnickiem . (O p o- 
ł ą c z e n i e  t e l e f o n i c z n e ) .  W ieś 
P rzegędza  w  powiecie rybnickim  znaj
duje się za wielkim lasem, w ięc ma 
zdrow e pow ietrze, lecz za to nie no- 
siada różnych now oczesnych u rzą
dzeń, naprzyk ład  telefonu. W  ubie
głym  tygodniu zaw ezw ano do wsi le
karza, czynnego w  lecznicy brackiej w 
Czerw ionce. Lekarz jechał sam ocho
dem. Krótko przed celem jazdy mo
tor stanął, w reszcie z przedniej części 
sam ochodu buchnął słup ognia. W  
okamgnieniu auto było objęte płom ie

niami. Siedzący w  sam ochodzie zdo
łali się uratow ać. W ypadek mógł 
skończyć sie ciężkiem poparzeniem  le
karza lub szofera. G dy zdarzy  się 
wielkie nieszczęście, telefon może być 
przyczyną uratow ania życia okaleczo
nego człow ieka. B rak połączenia te 
lefonicznego gmina bardzo odczuwa, 
gdyż naw et w  nagłych potrzebach 
m ieszkańcy m uszą w ysy łać  osobne
go posłańca. W łaściw e czynniki po
w inny nareszcie pom yśleć o połącze
niu wsi z siecią telefoniczną.

Z  Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( P r a c e  k a 

n a l i z a c y j n e ) .  W  ostatnim  czasie 
rozpoczęto prace około kanalizacji re 
sz ty  ulic. Jest nadzieja, że prace ka
nalizacyjne będą ukończone pod ko
niec bieżącego roku. D ługość przew o
dów kanalizacyjnych w  Tarnow skich 
Górach po ukończeniu robót będzie 
w ynosiła  18 kilom etrów.

Nakło w  Tarnogórskiem . (Z p a 
r a  f j i). Jak  w  latach minionych, tak 
też w  roku bieżącym  obchodziliśmy 
doroczny odpust Najsłodszego Serca  
Pana Jezusa nader uroczyście. Za 
staraniem  W. ks. proboszcza w yg ła
szano już od czw artku  dw a kazania 
dziennie, rano i w ieczorem . Nauki w y 
głaszał kapłan zakonny. F ranciszka
nin. W  niedzielę przed południem od
praw iono uroczystą  sumę, podczas k tó
rej w ierni przystąpili do Stołu P ań 
skiego. Piękne kazanie w ygłosił zno
wu Ojciec Franciszkanin. Po południu 
o godz. 2 przyjm ow ano do III zakonu 
św. Franciszka, następnie odbyły  się 
uróczyste nieszpory. Po nabożeń
stw ie w yruszy ła  procesja przed o łtarz  
z obrazem  S erca  Pana Jezusa. Po od
śpiew aniu pieśni ks. Franciszkanin w y 
głosił znow u przem ow ę, poczem  
W . ks. proboszcz odpraw ił m odlitw y, 
oddając parafję pod opiekę Najśw. S er
cu Jezusow em u. Tegoroczny odpust 
pozostanie długo w  pamięci w szy st
kich parafjan.

Z  Liiblinieckiego.
Lubliniec. ( N o w y  c e c h ) .  Na 

podstaw ie obow iązujących przepisów  
utw orzono w  Lublińcu przym usow y 
cech bednarzy  i stolarzy. Sam odziel
ni rzem ieślnicy bednarze i stolarze, 
m ieszkający w  Lublińcu. Kaletach, 
Strzebini. Żamku, W oźnikach, Babie- 
nicy, C zarnym  Lesie, Kamieniu, Lub
szy, Ligocie, P sarach  i Zielonej są zo

bowiązani p rzystąp ić  na członków  do 
nowego cechu.

Kośmidry w  Lublinieckiem. (N a- 
p a d ) .  Policja a resz tow ała  27-letnie- 
go robotnika leśnego Leona Borutę i 
23-letniego St. B ednarka z Kośmidrów. 
Obaj napadli i pobili robotnika Anto
niego W olnego.

Z  Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( K a t a s t r o f a  s a m o 

c h o d o w a ) .  Na drodze z Cieszyna 
do Bielska zdarzyło się okropne nie
szczęście samochodowe. Słuchacze 
w yższej szkoły gospodarczej w Cie
szynie, Jan Kleniewski i Tadeusz To- 
polewski wyjechali z jedną ze swoich 
znajom ych samochodem „Tatra** na 
przejażdżkę drogą w  kierunku Bielska. 
Na tym  odcinku kolo W apienia, znajdu
jącym  się w  napraw ie, auto jadąc z 
dość znaczną szybością, zjechało w  
bok, przew róciło  się, ulegając zupeł
nemu strzaskaniu. T roje pasażerów  
odniosło ciężkie rany. Kierującemu 
samochodem  p. Kleniewskiemu kie
row nica w biła się w  piersi łam iąc mu 
kilka żeber; w  stanie ciężkim znajduje 
się on obecnie w szpitalu w  Cieszynie. 
Topole wski p rzy  upadku doznał 
w strząśnienia mózgu. Co się tyczy 
ich tow arzyszki, to doznała ona pęk
nięcia kolana, a nadto ma zerw ane 
ciało w raz  z mięśniami na całem  udzie.

Z całei Polski.
Łuck. ( S t r a s z n a  b u r z a  z p i o -  

r u n a m i ) .  P rzed  kilku dniami nad 
powiatam i kowelskim  i w łodzim ier
skim przeszła straszna burza z pioru
nami. W  ośmiu m iejscow ościach w y 
mienionych pow iatów  spłonęła od ure- 
rzenia pioruna 11 gospodarstw . W e 
wsi zaś Łow iszcze w  powiecie kow el
skim piorun zabił żonę miejscowego 
gospodarza, Donnę M artyniuk.

Kraków. ( P i ę k n y  c z y n  u m i e 
r a j ą c e g o  d z i e c k a ) .  W  tych 
dniach zm arła w  Krakowie uczennica 
III kl. państw ow ego gimnazjum żeń
skiego w Krakowie, K rystyna Len- 
kówna. D ziew czynka przed śm iercią 
w yraz iła  gorące życzenie, ażeby jej 
oszczędności z kilku lat w  kw ocie 100 
zł. przeznaczone zostały  na rzecz bu
dującej się obecnie w  Harbutow icach 
kolonji i domu zdrow ia, w  którym  bę
dą się leczyć chorow ite i słabow ite 
uczennice gimnazjum, a w ięc koleżan
ki Lenkówny.

Z dalszych stron.
Rzym. ( O k r o p n e  u p a ł y ) .  Nad 

W łochami przechodzi obecnie fala tro 
pikalnych upałów. Term om etr w  cie
niu w skazuje 30 stopni, w  Neapolu na
w et 36 stopni. Nad B rześcją i okolicą 
przeszła burza z gradem , k tóra w y 
rządziła w  zbiorach olbrzym ie szkody.

Paryż. ( Z g o n  b r a t a  F o c h a ) .  
W edług doniesień z Paryża , b ra t m ar
szałka Focha, Jezuita Foch zm arł w  
75 roku życia.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastow em odnowieniu przedpłaty na III. kwartał 1929 r. Tych wszystkich zaś czytel
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztą a 
istowy zgłosi sią po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem  do zaabonowania gazety naszej.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niiei podpisany zamawia

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

-Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Katolik Polski lubj 
Górnoślązak lub 
Goniec Śląski

Katowice III k w a r ta ł  
1 9 2 9 9.00 1.08 10.08

Katoltk Polsfti lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

tnięsiąc

lipiec 1929 r. 3.00 0.36
<9

3.36

Indę, nazwisko t dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

7 . odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

——   i.   d n ia ------------------ ■ ,

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego, 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

- ..........    dnia ■



O jeżyk polski na kolejach gdańskich.
G d a ń s k .  (PAT.) W ysoki komi

sarz Ligi Narodów w Gdańsku prof, 
van H am m el/w ysłał do kom isarza ge
neralnego Rzeczypospolitej Polskiej w 
G dańska i senatu gdańskiego notę, w 
spraw ie używ ania języka polskiego

przez kolejarzy gdańskich. W  nocie 
tej kom isarz van Hammel proponuje 
kompromis, k tóry  obejmuje część tej 
spraw y i uwzględnia główne żądania 
polskie.

Wielkie fałszerstwa na Litwie.
K o w n o. (PAT). P rzed  tutejszym  

sądem  okręgow ym  rozpoczął się sen
sacyjny proces przeciw ko spraw com  
fałszerstw a na szkodę Banku L itew 
skiego. Na ław ie oskarżonych zasiadł 
głów ny buchalter Banku L itew skie
go nazw iskiem  Landsbergis, 3-ej u rzę
dnicy banku oraz 2 kobiety. Je 
den z głów nych spraw ców  nauczyciel 
ludowy nazw . Giknius zm arł w  w ięzie
niu kowieńskiem  w  czasie śledztw a.

U rzędnicy oskarżeni są o to, że 
działając w  zmowie m iędzy sobą i po
sługując się fałszyw ym i czekam i i do
kumentami, podjęli w  różnych term i
nach z Banku Litew skiego ogółem  190 
tys. litów. Obie kobiety, należące do

zm ow y, oskarżone są o przechow y
wanie podjętych na fałszyw e czeki pie
niędzy. Z tnarły  oskarżony Giknius od
g ryw ał rolę w ykonaw cy i przycho
dząc do banku, podejm ował pieniądze 
przedstaw iając fałszyw e czeki. Był 
on aresztow any w  dniu 30 lipca ub. v. 
w łaśnie w  chwili, gdy usiłow ał podjąć 
nowe znaczne sumy pieniędzy. Pod
czas rew izji znaleziono p rzy  nim za
w czasu przygotow ane fałszyw e czeki 
na ogólną sumę około 355 tys. litów. 
Część podjętych przez fałszerzy  pie
niędzy zdołano odzyskać.

Z powodu skom plikowanych oko
liczności sp raw y  proces po trw a pra- 
dopodobnie kilka dni.

Krytyka polityki Stresemanna.
P a r y ż .  (PAT). P rasa  śledzi z 

wielkiem zainteresow aniem  debatę 
m niejszościową w  M adrycie. W  dzien
niku „M atin“ Sauervein zaznacza, że 
S tresem ann nie uzyskał dużo w  tej 
dziedzinie. Być może żałuje on obe
cnie sw ego ostrego „wystąpienia w 
grudniu ub. r. i w  Lugano i w olałby 
nie być pasow any na opiekuna mniej
szości całego św iata. Jeżeli chodzi 
Niemcom o w ytw orzen ie  trudności

rządow i polskiemu, to podobna poli
tyka mniejszości jest w ysoce godna 
pożałow ania, gdyż szkodzi dobrym  
stosunkom m iędzynarodow ym  i poko
jowi europejskiemu. Cel tej polityki 
jest w yraźny , a gdy tyczy  się ona naj
drobniejszych ugrupow ań narodow ych, 
staje się nieco dziecinną. Rząd R ze
szy  lepiejby uczynił — pisze S auer
vein — pozostaw iając tego rodzaju 
zajęcie sowietom .

Odpowiedzi redakcji.
W. G. No. 300. W edług rozporzą

dzenia M inisterstw a P ra cy  i Opieki 
Społecznej zatrzym ano Panu  w sp ar
cie aż do odw ołania z doraźnej akcji. 
Zarządzenie M inisterstw a P ra cy  i 
Opieki Społecznej, o którem  piszem y 
w dodatku „Katolika Śląskiego*1 z dnia 
6 czerw ca rb., nie dotyczy Pana. W  
spraw ie dodatku, uchwalono na wal- 
nem zebraniu Spółki B rackiej w  dniu 
20 grudnia 1928 roku, radzim y zw ró 
cić się do Spółki Brackiej w  T arnow 
skich Górach.

P. D. Zaw ada. R adzim y zw rócić 
się do szkoły budowniczej w  Katowi
cach p rzy  ulicy D ąbrów ki.

I. S. "W. Ch. P rospek t jest to bro
szurka albo drukow any list, zaw iera
jący opis tow aru  lub w yrobu fabrycz
nego. P rospek tów  nie zw raca  się. 
Kosa reklam ow a jest to kosa, k tórą 
w ysy ła  Karmelicki Dom W ysyłkow y 
w  Poznaniu, P lac  Karmelicki 1 zadar- 
mo, aby  Pan  oraz inni przekonali się o 
iej dobroci.

R. Ch. Zaw ada. Szkoły leśuicze 
znajdują się w  następujących miejsco
w ościach: M argonin, pow iat Cho
dzież, Woj. Poznańskie; Zagórze, 
poczta Kłobucko, pow. Częstochow a, 
Woj. K ieleckie: Bolechów, pow. Do
lina, W oj. S tanisław ow skie.

F. H. M ikołeska. 2200 m arek nie
mieckich z lutego 1917 roku rów nają 
się 1914 zł., '3700  m arek polskich z 
grudnia 1921 roku 8,14 zł. Czynności 
daw niejszego Banku Ludow ego w  T a r
nowskich G órach przejął G órnośląski 
Bank H andlow y, k tó ry  przestał ist
nieć. Z tego powodu ubieganie się o 
jakiekolw iek w yp ła ty  w kładek jest 
bezcelow e. Odpowiedzi redakcji są 
bezpłatne dla abonentów  naszych ga
zet.

Gospodarzowi A. B. N aw ozy sztucz
ne w  bieżącym  roku podrożały. F a 
bryka zw iązków  azotow ych w  Cho
rzow ie na wiosnę b. r. z powodu na
w ału zam ów ień nie była w  stanie w y 
konać w szystk ich  dostaw  sa le try  cho
rzow skiej t. zw. „Nitrofos1, k tó rą  w  la
tach poprzednich forsow ały  silnie spół
dzielnie rolnicze przeciw  sprow adza
nej z zagranicy  sale trze  chilijskiej. 
Obecnie jednak sprow adzać m ożna 
„Nitrofos11 w  każdych ilościach, w o
bec czego niema potrzeby  pow racać 
do przyw ozu sa le try  z zagranicy. 
P rzy  sprzedaży  naw ozów  sztucznych 
udzielają spółdzielnie rolnicze kredytu  
do końca października.

J. K. w Gierałtowicach. W edług
ostatecznych obliczeń, zbiory g łów 
nych zbóż w  Polsce w  roku 1928 
przedstaw iają się następująco: P rz e 
ciętna w ydajność z hek tara  w ynosi w  
centnarach: pszenicy 12,5, ży ta  11,4, 
jęczmienia 12,2, ow sa 12,3. Ogólny 
zbiór pszenicy w y raża  się w  ilości 10 
miljonów 116 centnarów  podwójnych, 
ży ta  61 miljonów 101 tysięcy, jęczm ie
nia 15 miljonów 272 tysięcy, ow sa 24 
miljonów 977 tysięcy  centnarów  po
dwójnych. W  stosunki do przedw o
jennych zbiorów , plon z roku 1928 s ta 
nowi: pszenicy 96,0, ży ta  107.0, jęcz
mienia 102.6, ow sa 88.7 procent.

R. K. w Pszow ie. Jeśli w łaściciel 
chorej świni ma zam iar zabić ją, w i
nien zaraz w ezw ać badacza m ięsa do 
obejrzenia zw ierzęcia przed ubojem. 
Gdy zachodzi podejrzenie zarazy , na
leży natychm iast zgłosić w ybuch za
razy  do policji lub w  urzędzie okręgo
wym , albo bezpośrednio do starostw a 
lub pow iatow ego w eterynarza . Po za
biciu chorej sztuki należy zebrać s ta 
rannie k rew  do naczynia i usunąć ją 
w  sposób nieszkodzący nikomu, a po
tem dokonać dezinfekcji chlewu i miej
sca uboju świni. C horych św iń nie 
trzeba  zabijać w  chlewie lub p rzy  
wejściu, a najlepiej na odległem  m iej
scu lub w  najbliższej rzeźni. Po za
biciu trzeba przeprow adzić odkażenie 
chlewu, ko ry ta  i m iejsca przed chle
wem , a zw łaszcza podłogi. D rew nia
ną podłogę najlepiej zerw ać i spalić, 
naw óz i zjemię z pod niej do pew nej 
głębokości-  rów nież usunąć.

Oszczędność. Polacy  należą do na
rodów  średnio oszczędnych. W ielka 
wojna, k tó ra  przyniosła s tra ty  w szy st
kim obyw atelom  w  formie u tra ty  
oszczędności, złożonych w  kasach, a 
potem  dew aluacja polskiej w alu ty  m ar- 
kowej, p rzyczyn iły  się do obniżenia 
naszych zdolności odkładania pienię
dzy. Obecnie m usim y uczyć się na 
nowo oszczędzać. Zrobiliśm y już pe
w ne postępy; społeczeństw o polskie 
w  najszerszych m asach w ykazuje obe
cnie stale w zrasta jący  zm ysł oszczę
dności. Jest to fakt w ysoce pociesza
jący, dowodzi bowiem  z jednej strony, 
iż dobrobyt w  kraju rośnie, z drugiej 
natom iast, że w zrasta  rów nież zapo
biegliwość i troska o zapew nienie so
bie spokojnej starości. W  porów naniu 
z rokiem  1926 rok 1928 w ykazuje ol
brzym i, czterokrotnie w iększy  stopień 
zaoszczędzania. W zrost oszczędności 
zauw ażyć można tak w  stolicy jak i 
na prowincji, a niemniej w  naszem  w o

Ku czci Puławskiego.
W a s z y n g t o n .  (PAT.) Federal

na komisja zorganizow ania uroczysto
ści 150-tej rocznicy śmierci Kazimie
rza Puław skiego w najbliższej przy
szłości wniesie ustaw ę do kongresu, 
żądając w yasygnow ania 10 tysięcy 
dolarów  na pokrycie kosztów , zw ią
zanych z uroczystościam i, jakie od
będą się w jesieni.

Konkordat w Prusach.
B e r l i n .  (PAT). „B erliner Tage- 

b latt11 dowiaduje się, że w e czw artek  
nastąpiło podpisanie konkordatu mię
dzy nuncjuszem papieskim Pacelim , a 
prem jerem  pruskim  Braunem . T reść 
Konkordatu ma być ogłoszona w  
piątek.

O niemieckie banknoty okupacyjne.
B e r l i n .  (PAT). Rokow ania nie- 

miecko-belgijskie w  spraw ie odszko
dow ań za okupacyjne banknoty m ar- 
kow e rozpoczęły się już w  Brukseli. 
Ze strony  Niemiec prow adzić będzie 
rokow ania dyrek tor m inisterialny dr. 
R itter, ze strony  Belgji Gutt.

Nowa próba lotu przez Atlantyk.
N o w y  J o r k .  (PAT.) Jak podaje 

Agencja H avasa, lotnicy Assolant, Lot- 
ti i Lefevre odlecieli na samolocie o 
godz. 10 min. 8 w edług czasu am ery
kańskiego z Old O rchard  w  celu doko
nania przelotu nad Atlantykiem.

Sprawy towarzystw.
Król, Huta. W  niedzielę, dnia 16 

czerw ca o godz. 7 w ieczorem  odbę-

jew ództw ie Śląskiem. W szystk ie  ka
sy  oszczędnościow e i Banki Ludow e u 
nas na Śląsku w ykazują z m iesiąca na 
miesiąc zw iększenie się w kładek 
oszczędnościow ych.

K. B. Chorzów. R adzim y zw rócić 
się do Zw iązku byłych  i czynnych 
urzędników  państw ow ych sam orządo
w ych  W ojew ództw a śląskiego w  Ka
towicach, ul. Zabrska 5, II p.

Br. Kw. w Szopienicach. Kongres 
E ucharystyczny dla diecezji często
chowskiej odbędzie się w  Sosnow cu w  
dniu 29 czerw ca b. r. (uroczystość śś. 
P io tra  i Paw ła). P rezesem  kom itetu 
przygotow aw czego jest p. V ianney, 
dyrek tor huty na Piaskach, bliski k re 
w ny  słynnego proboszcza z Ars (F ran
cja) ks. Jana Vianney, k tó ry  w  roku 
jubileuszow ym  1925 został policzony 
w poczet Św iętych.

Do Paw łow ic. Nagrodę a rty s ty c z 
na m iasta W arszaw y  w  kwocie 15 ty 
sięcy złotych otrzym ał sędziw y rzeź 
biarz Pius W eloński, liczący już 90 lat, 
tw órca stacji Męki Pańskiej na Jasnej 
Górze.

R. Sz. w Strzybnicy. P ierw szą  pol
ską m aszynę do pisania w ystaw iono 
na w ystaw ie  w  Poznaniu. Jestto  m a
szyna system u p. Rokow skiego z P o 
znania. M aszyna nosi nazw ę „R otyl1'.

P. R. w Radlinie. W  Azji wychodzi 
tylko jedyna gazeta polska i to „T y
godnik Polski11 w  Charbinie (Chiny). 
Kolonja polska w  tern mieście jest dość 
liczna. R odacy tam tejsi od kilku lat 
posiadają gimnazjum polskie imienia 
H enryka Śienkiewicza, dobrze p row a
dzone, z praw am i publiczności i od ze
szłego roku liceum żeńskie, pozostają
ce pod kierow nictw em  SS. U rszula
nek, przyby łych  z Polski. O czyw i
ście m ają też w łasny  kościół katoli
cki, p rzy  k tó rym  spraw ują duszpaster
stw o ks. ks. Polacy.

P. K. w Koszęcinie. W  S kandyna
wii na 8 miljonów m ieszkańców  jest 
tylko 5—6 tysięcy  katolików , z tego 
w  Szwecji 3.000, w  Norwegji około 
2.000. Liczba ta  nie jest dokładną, 
gdyż w iększą część katolików  stano
w ią sezonow i robotnicy polscy i cze
scy. — W  Danji na 3.400.000 m ieszkań
ców jest 24—25 tysięcy  katolików , z 
tego 8 tysięcy  Polaków .

Świerklany 50. 1500 m arek niemie
ckich z 1912 roku rów nają  się 1845 zł.

W. Paw łów . 113 000 m arek pol
skich z listopada 1921 roku rów nają 
się 248,60 zł., 115 000 m arek polskich z 
stycznia 1922 roku 255,30 zł., 578 m a
rek niemieckich z grudnia 1922 reku

S P O R T .
Lekkoatletyczne mistrzostwa okrę

gowe w Król. Hucie.
W  dniach 15 i 16 czerw ca zostaną 

rozegrane tegoroczne m istrzostw a 
okręgow e w  lekkiej a tletyce dla pa
nów i pań klasy  A i B. W  dniu 15 t. j. 
w  sobotę o godzinie 17-tej odbędą się 
przedbiegi i zaw ody serjow e w  g ru 
pach, o ile zajdzie potrzeba, o raz biegi 
10.000 m tr. Natom iast 16. VI. w  nie
dzielę o godz. 9.30 odbędą się w szyst
kie finały oraz bieg 5000 mtr.

Zaw ody pań odbędą się w  tych sa 
mych dniach o tym  sam ym  czasie, 
konkurencje będą przeplatane zaw o
dami Pań  i Panów , celem umożliwenia 
odpoczynku. Zaw ody pow yższe za
pow iadają się bardzo ciekaw ie, gdyż 
na starcie staną najlepsi nasi lekko- 
a tle tycy  i lekkoatletki.

Wielkie międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe w Katowicach.

W  dniu 16 czerw ca odbędą się jak 
już zapow iadaliśm y „W ielkie W yści
gi M iędzynarodow e Śl. K. M. w  Kato
wicach. P oczątek  w yścigów  punk
tualnie o godz. 14.30.

P rzed  w yścigam i w  dniu 16 bm. od 
godz. 12— 1Ś.45 odbędzie się koncert 
o rk iestry  policyjnej na rynku w  Kato
wicach, poczem  zaw odnicy w yruszą 
na start.

dzie się zebranie S tow arzyszenia Mę
żów Katolickich przy  parafji św . B ar
bary  w  lokalu rzeźni miejskiej. Za
rząd uprasza o liczny udział.

0,64 zł. Filja Banku Robotników 
e. G. m. u. H. w  Katowicach już nie 
istnieje. Z tego powodu ubieganie się 
o jakiekolw iek w yp ła ty  w kładek jest 
bezcelowe.

Amatorce głośnego czytania z pod 
Cieszyna. Radzim y p rzeczy tać „Flo- 
rjan z W ielkiej H łuczy11 M. Rodzie- 
w iczównej. Doskonale napisane. Jest 
to pow ieść z ostatnich lat. P rosim y
0 wiadom ość, jak się chorem u podo
bała.

Panu Józefowi w Wielkich Pieka
rach. W alny Zjazd D elegatów  Ofi
cerów  R ezerw y  w  Katowicach odbę
dzie się w  dniach 28, 29, 30 czerw ca i
1 lipca.

Pani Wandzie M. w Pszczynie do
nosimy, że sezon letni w  K rynicy trw a  
od 1 m aja do 31 października — a se
zon zim ow y od 1 grudnia do 31 m arca. 
W  Ciechocinku zaś sezon trw a  cały 
rok — i tam  jest jedyna w  Polsce 
tężnia.

Panu Piotrowi S. w Królewskiej 
Hucie. P y ta  Pan, czy sport jest szko
dliw y dla zdrow ia?  Na to możemy 
tylko odpowiedzieć, że racjonalny 
sport — stosow any jedynie do rozw i
nięcia fizycznego człow ieka — jest ko
nieczny i nie może zaszkodzić, jeśli 
jest um iarkow anie używ any.

Sympatycznemu podróżnikowi z 
Tarnowskich Gór donosimy, że „Lihje 
Lotnicze L o t11 udzielają 25 procent zni
żki osobom, k tó re  pow racają  z Pozua- 
nia po zw iedzeniu P. W . K. Np. z P o 
znania do Katowic 61 zł. — Bliższych 
informacji udziela biuro miejskie Linij 
Lotniczych Lot w  Katowicach.

Panu Janowi w Szarleju donosimy, 
że dnia 3 lipca m łodzież śląska w y je
żdża na 5 dni do P ragi na W szechsło- 
w iański Zlot M łodzieży Katolickiej, na 
k tó ry  ma zjechać także 1000 Japoń
czyków .

Panu Franciszkowi P. w Siemiano
wicach donosimy, że już w  pierw szej 
połowie sierpnia rb. odbędzie się w  
Anglji koło Liverpoolu m iędzynarodo
w y  zlot skautów . Zapow iada się on 
imponująco, gdyż do tej pory  w p łynę
ło zgłoszeń na udział około 50 ty sięcy  
skautów . P rzedstaw iciele  polskich 
skautów  w ezm ą także udział w  zlocie.

Pannie Zosi C. w Rybniku donosi
my, że już 1 lipca br. rozpoczyna się 
6 m iesięczny kurs dla piastunek p rzy  
miejskim żłóbku dla niem owląt. Zgło
szenia kandydatek przyjm uje Miejslc 
Urząd Opieki Społecznej w Katów,U 
each ul. Szaf ranka (szkoła -Sgafeanka)



Program radiowy.
Sobota, 15 czerwca 1929 r.

Katowice, fala 416,1 m.: 15.45 Komunikaty Zwią
zków Gospodarczych — 16.00 P ły ty  gramofono
we ■— 17.00 Nauka czytania nut — 17.25 Skrzyn
ka pocztowa Radiostacji Katowickiej dla dzieci
— 17.55 Słuchowisko z Krakowa dla dzieci i mło
dzieży — 18.45 Wiadomości z w ystaw y w Po
znaniu — 18.55 Rozmaitości — 19.15 Radjokro- 
nika — 20.00 Odczyt ż Krakowa — 20.30 Muzy
ka z W arszaw y — 22.05 Komunikaty i odczyt 
z W arszaw y — 23.00 Muzyka z W arszawy.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał — 12.10 P ły ty  gramofonowe — 12.50 W ia
domości z w ystaw y w Poznaniu — 15.50 P ły ty  
gramofonowe — 17.00 Odczyt — 17.25 Prze
chadzki artystyczne po W arszawie — 16.55 
Rozmaitości — 19.15 Radjokronika — 20.00 Od
czyt: Dzieje muzyki polskiej — 20.30 Koncert — 
22.05 Odczyt, komunikaty — 23.00 Muzyka.

Kraków, fala 314,1 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał
— 12.10 P ły ty  gramofonowe — 17.00 Odczyt o 
wychodztwie do Brazylii — 17.25 Nauka wło
skiego — 17.55 Słuchowisko dla dzieci i mło
dzieży — 18.55 Rozmaitości — 19.15 Przegląd po
lityczny — 20.00 Odczyt: Dawne błonia krakow
skie — 23.00 Muzyka.

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka — 12.20
Radiografia — 12.50 Wiadomości z w ystaw y —
13.00 P ły ty  gramofonowe — 14.00 Giełda — 16.30 
Gawęda harcerska — 16.45 Nauka angielskiego — 
17.10 Odczyt — 17.30 Poezja — 17.55 Program  
dla dzieci — 18.45 W iadomości z w ystaw y — 
18.55 Nadprogram — 19.15 Koncert — 19.45
Sprawy kobiece — 20.00 Odczyt — 20.30 Kon
cert — 22.10 Radjografja — 24.00 Koncert.

W’roclaw , fala 321,2 m.:
Gliwice, fala 326,4 m .: 10.00 Transmisja z Gliwic

— 15.45 Przegląd bibliograficzny — 16.15 Kon
cert — 17.45 Film — 18.20 Esperanto — 18.55 
Transmisja z  Gliwic: Gustaw F reytag  — 19.20 
Dwaj dziennikarze — 19.45 Transmisja z hotelu 
„Dom Górnośląski" — 20.15 Koncert — 22.30 Mu
zyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m .: 16.00 Pogawędka medycz
na — 16 30 Odczyt — 17.00 Poezje — 18.30 Mu
zyka — 18.40 Odczyt — 19.00 Fotograf-am ator
a -  19.30 Sprawozdaw ca sądowy z Moabitu —

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
Zawody zaprzęgów na terenach 

w ystaw y.
Od 29 czerw ca do 7 lipca będzie 

w ystaw ionych około 1000 koni ze 
w szystkich okolic Polski. W ielkopolski 
klub jazdy konnej urządza dnia 2 lipca 
o godz. 10 zaw ody zaprzęgów . W y 
mieniony klub chce nowem swem  
przedsięwzięciem  zapoznać szerszą 
publiczność, ze stanem  hodowli koni u 
nas w  kraju. A trzeba ciągle pam ię
tać i uprzytom niać sobie, że bez konia 
mimo wszelkich sam ochodów i sam o
lotów, niema armji, niema kawalerji, 
a koń ten musi być w yhodow any w 
kraju. — Na program  złożą się zaw o
dy zaprzęgów  jedno-, dwu-, cztero- i 
wielokonnyh, (zgłoszony jest zaprzęg 
dziewięciokonny) — konkurs fornalek 
tej podstaw y taborów  naszego wojska, 
konkurs w ozów  reklam ow ych i konkurs 
„M łodego Pokolenia" dla jeźdźców do 
lat 16-tu.

W szechsłowiański zjazd straży po
żarnych.

W  środę, dnia 13 czerw ca rozpo
czął się w  Poznaniu zjazd straży  po- 
żarnvch z Polski oraz innych krajów  
słowiańskich. Ogółem przybyło do 
Poznania około 15 tysięcy strażaków  
z Polski, Czechosłowacji, Serbji, Buł

garii i 'Jugosławji. Po  zwiedzeniu w y 
staw y odbyły się pokazy przeciw ga
zow e oraz pokazy przysposobienia 
wojskow ego strażaków .

Kontrola stałych kart wstefm.
Z powodu licznych nadużyć doko

nyw anych ze stałym i kartam i wstępu 
na w ystaw ie odbędzie się w  najbliż
szych dniach kontrola tych k a rt na te 
renach W ystaw y. Niewątpliwie pu
bliczność przyjm ie pow yższe zarzą
dzenie dyrekcji bez zastrzeżeń i w  ten 
sposób dopomoże do usunięcia nadużyć'. 
K arta użyta  niepraw nie zostanie unie
ważniona, zaś za w ejście bez biletu tta 
tereny  w y staw y  nakładane będą kary  
w  wysokości trzykro tnej ceny biletu.
Wybitny dziennikarz francuski zwiedzi 

w ystaw ę.
Celem dokładnego zapoznania się z 

Pow szechną W ystaw ą Krajow ą w P o 
znaniu na połowę lipca zapow iedział 
swój przyjazd do Polski w ybitny 
dziennikarz francuski p. Louis de F er- 
rand Puginiez, naczelny dyrektor ,,L’ 
Express du Midi" w  Toulouse, k aw a
ler orderu O drodzenia Polski. Celem 
w izyty  p. de Ferrand  Puginiez jest 
rti. in. zainteresow anie społeczeństw a 
francuskiego polskiemi spraw am i go- 
spodar czerni.

20.30 Radjokabaret — 24.00 Tajemnica z Mon- 
trogno-

Wiedeń, fala 519,9 m .: 11.00 Muzyka — 15.00 Na
dawanie obrazów — 15.45 Koncert — 17.15 Bajki 
— 17.45 Koncert — 1830 Transmisja z Austrji 
przed 25 laty  -*  20.10 Koncert — 21.00 Transmi
sja z placu ratuszowego.

Niedziela, 16 czerwca 1929 r.
Katowice, fala 416,1 m .: 10.15 Nabożeństwo z Ka

tedry  Poznańskiej — 11.45 Wiadomości z w y
staw y w Poznaniu — 11.55 Sygnał czasu, hejnał 
— 12.10 Koncert — 16.00 Odczyt rolniczy: Poje
cie chrześcijańskie o m ałżeństwie i o rodzinie — 
16.20 Odczyt: „Choroby roślin w czerwcu i lipcu"

—.  16.40 Ogrodnik śląski — 17.00 Koncert z War
szaw y — 18.35 Skrzynka pocztowa — 19.00 Roz
maitości — 19.20 „B ery i bojki śląskie" — 20.00
Słuchowisko wesołe z Krakowa — 20.30 Koncert 
z Krakowa — 21.00 Kwadrans literacki z W ar
szaw y — 21.15 Koncert z Krakowa — 22.00 Ko
munikaty z W arszaw y — 23.00 Muzyka z  W ar
szawy.

Poniedziałek, 17 czerwca 1929,
Katowice, fala 416,1 m .: 11.55 Sygnał czasu, hejnał

— 12.10 P ły ty  gramofonowe — 12.50 Wiadomo
ści z w ystaw y — 15.45 Komunikaty Związków 
Gospodarczych — 16.00 P ły ty  gramofonowe —
17.00 Odczyt IV: „Z Powszechnej W ystaw y Kra
jowej w Poznaniu" .— 17.25 „Radioam ator ś lą 
ski" — 17.55 Słuchowisko dla dzieci i młodzieży
— 18.45 Wiadomości z w ystaw y — 18.55 Roz
maitości — 19.15 Koncert — 19.40 „Co słychać 
w S trażactw ie?" — 20.00 Odczyt: „W yrób por
celany w Polsce — i jego dzieje" — 20.30 Kon
cert z W arszaw y — 22.00 Komunikaty — 23.00 
Odczyt z cyklu wykładów o Polsce w językach 
obcych.

T eatr  Polski w Katowicach.
R e p e r t u a r .

Sobota, dnia 15 b. m. „Dwaj pano
w ie B “ o godz. 7.30. 

Niedziela, dnia 16 b. m. „Tryptyk ." 
W torek, dnia 18 b. m. „Lalka", pre- 

m jera o godz. 7.30.
Środa, dnia 19 b. m. „Bal M asko

w y", gościnny w ystęp W . W erm iń- 
skiej i Z. Dolnickiego.

C zw artek , dnia 20 b. tn. „Lalka."
Teatr Polsk! na prowincji.

Niedziela, dnia 16 b. m. „K aw iaren
ka", Sosnowiec.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hade.

Dzisiaj o godzinie 41/* po południu zmarł nagle 
na udar serca, zaopatrzony św. Sakramentami, mój 
kochany proboszcz

Ks. Franciszek NbssdI
przy kościele parafjalnym św. Józefa w  Rudzie w  57 roku 
życia. 

Jego wzorowa działalność duszpasterska, jego 
pokora i skromność zostanie zawsze w mojej pamięci.

Ruda ,  dnia 12 czerwca 1929-

Ks. Jan Madla
katecheta.

+
Dzisiaj o godz. 4*/, po pot. umarł nagle na udar serca> 

zaopatrzony św. Sakramentami

Ks. Franciszek Hosso)
po siedmiu latach działalnośd jako proboszcz w tejże parafji, 
w 57 roku życia.

Duchowieństwo dekanalne stoi w wielkim smutku pogrążone 
przy trumnie wzorowego kapłana i miłego konfratra, którego 
pamięć wśród nas zostanie niezatartą.

O r z e g ó w , dnia 12 czerwca 1929 r.

Duchowieństwo dekanatu Rudzkiego
Kg. d z ie k a n  P a w e ł S lg u lla .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o 10 ej rano. Eksportacja 
zwłok w piątek o 6-ej wieczorem.

W n ł n o  dia Zw iązków  i Tow. ¥¥ dliii C kościelnych!
Sztandary, chorągwie, paramenty kośdelne, oraz 

wszelkie roboty ręczne wykonuje 
P rac o w n ia  H aftów  A rtystycznych

Wiktor]! Baranowe], Rybnik
Oli wieka 9.

Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne. 
Dotąd liczne podziękowania.

ZASTĘPCY (czynie)
poszukiwani na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprzedaży obli
gacji na ra ty  nowym 
ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — 
poważne stałe zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — Ma
łeckiego 2.

Początkiem w rześn ia  br.
rozpocznie sięnowy kurs

w Powiatowej Szkole Gospo
darstw a Domowego

w Starefwsi, pow. Pszczyna.
Kurs trwać będzie 10 miesięcy. Pla

nem szkolnym objęte są, oprócz nauk 
ogólno-kształcących, wszystkie gałęzie 
gospodarstwa jak kuchnia, pralnia, szwal
nia, ogród, obora i drób. 

Nauka jest bezpłatna. Za utrzymanie 
pobiera się 40,— zł. miesięcznie. Zgło
szenia o przyjęcie należy nadsyłać do 
końca lipca br. do Kierownictwa Szkoły 
Gospodarstwa Domowego w Starejwsi, 
poczta Pszczyna, które wysyła bliższe 
szczegóły i deklaracje.

Pszczyna, dnia 6 czerwca 1929 r. 
Kierownictwo Szkoły.

oooooosooooooooooo
B aczn o ść! N ow ożeńcy!

Oszczędzacie
kupując

meble i wyroby tapicerskie
w składzie K. Beselera
w R y d u łto w ach , ul. Korfantego, w domu 

p. Chroszcza- Tel nr. 5.

Urządzenia kompletne jak i pojedyncze
mDhlfl sta*e n* k a d z ie  po cenach najniższych. 
IllOUlO Obsługa rzetelna i dogodne warunki 

spłaty. Dostawa do domu bezpłatnie.
Q O O Q O O  O  O  O  O  O C O O O C O O
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MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety, kuchnie, urzą
dzenia biurowe komplety i pojedyńczo. 
Wielki w ybór, ceny przystępne, poleca

Spółka Stolarska IW
Tel. 1898. ul. 3-go Maja 26 Tel. 1898.

'W 'W W 'W ^ 'W 'm

Jąkanie
seplenienie, notowanie, bełkotanie etc leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
uł. Dąbrowskiego 36, IL

Nowy transport
moich z n a k o m i t y c h

P I A N I N

znów n a d szed ł
i proszę uprzejmie o  
łaskawe z w i e d z e n i e  
m o j e g o  s k ł a d u :

■ .S tin e r lB lI - l i i ta s
N a j w i ę k s z a  Fabryka 
p i a n i n  w  P o l s c e

Filia: KATOWICE 
Szopena 2 Telefon 1939

Udoskonalone 
maszyny do wyrobu:

Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  m a a z y n

Rzewuski i S-ka
WARSZAWA, Ordynacka 7.

■— Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł.

■■■ Żądajcie cenników i objaśnień. —....

Rozpowszechniajcie 
im naszą gazetę s


